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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E
w Dniach ud 8 do 13 b. m. Z grom adzen ie  

X X .  P  liar ów  w Króle: P o l s k iu n  odbyło J e -  
neralną K a p i tu le ,  której  przedmiotem by ł  
WybórP row in c ja ła ,R ek to ró w  i urządzenie o-  
gólnych teresów prowinc j i .  Prezesem tef 
Kapi tu ły  wybrano  iednomyślnie W J X .  K ‘el '  
zkiego E x p r o w in c ja la , Członka T ow ;  ] / .  • 
70 letniego starca, męża znaiomego 7, r zadkich 
ouot, g ru n to w n e g o  Światła i g łębokiej  erudy* 
kcji. Sekre ta rzem J X .  A n d r a s z k a  Członka 
Warszaw:  Towarz y;  P.  N. Prefek ta  Szkoły 
^Vdiewódzkiej p r z \  u licy  D ługiej*  Na do* 
stojność P ro w in c ja ła  czyli Naczelnika zgro-_ 
®adzeoia wyniesiony został większosoią kre* 
®ek W.JX.  J a n  B ys trzyck i  by ły  Rekto r  Szko­
dy Woiewódzkie j  p r zy  ulicy Długie j ,  Cz ło ­
nek To w: Warsza :  Przy :  Nauki  Krakowskie-  
Kaukowego,  wys łużony Profesor F izyki  zna- 
Sy z uczonych dzieł w tym przedmiocie,  
które dotąd są po Szkołach uźy wane. K o n sy -  
*torz czyli Radę łącznie z P row inc ja łem  
*arządzaiącą zgromadzę niem składaią: W W .  
■1JXX. A n t o n i  D ąbrow ski  Członek T . W - P -  

Profesor Materna: w Uniwersy :  Warszaw.  
Kawaler  O rder u  S. S ta n is ła w a , A s s y s te n s  
Prowincji  pierwszy.  Edm und , A n d r a s z e k  
Kssysteo* drugi .  A d a m  K am ionowskiV^on-  
•ul tur (Radca) prowinc ji  p ie rwszy.  W a l e -  
rj a n  Strzeszewski  Konsul tor  d rugi .  Co do 
R ektorów  S z k ó ł ,  następuiące zaszły odmiany; 
JK.  *ddam K am ionow sk i  mianowany Re kt o ­

WSPOMNIENIA.

W e jś c ie  W o j s k  P o l s ­
kich.do W ie l i c z k i  18U9

rem Szkoły Woiewo:  p rz y  ulicy Długiej .  J X .  
Jakób  Ciąstowski  R e k t o r em K on w ik tu  W a r ­
sza: na Żol iborzu  ( Jol ibor ) .  JX .  P a w e ł  R e -  
decki  Rektorem Szkoły W o i :  w Ł ukow ie ,  J X .  
G abrye l  Bielecki Rektorem Szkoły W y d z i a ­

łowej  W ieluńskie '] ,  z Resztą wszystko na 
dawnej pozostało stopie.—

z Całej p rawie za chodn ie j  i p o łu d n io w e j  
E u r o p y  a nawet z A n g l j i  donoszą o nadzwy­
czajnych i ciągłych upałach , k tóre  dochodzą 
d o 3 4 s t o p n i !  J a r z y n y  w  ogrodach zwiędły,  
w ody  w stawach i studniach wychły ,  n iektóro 
nawet szerokie rzeki  można przechodzić.  
T rudno uwierzyć  co donoszą Dzienniki  F r a n ­
cuzki e ie  d. 19 7. .  m. w Tuluz ie  T e r m o m e tr  
R o m iu r a  (na słońcu) wskazał stopni  ciepła 
67, a woda wystawiona na upa ł  słoneczny za­
wrza ła  iak u k ro p .  L u d z ie  umieraią na 
polach, a K row y  niemaiąc paszy, n iewydaią  
m leka ,  przezco njasło  zdrożało o 5 r azy .  
w H i  szpan j i wczasie upa łu  spadł  deszsz k a ­
m ienny,  te kamienie ważyły  po 16 łu tów.  U  
nas w Polszczę  dzieie się przeciwnie,  kiedy  
niekiedy upa ł  dojdzie do 23 stopni,  lecz z w y -  
k lenawet  wp oł ud u ie  tego lata by  wało ty lko  
stopni  od 14 do 19. Rzadko k tó ry  dzień 
przeminie bez deszczu. Wczorajszą Pocztą 
z C hełm a  przysłano do W a r s z a w y  u w a g i  
ned teraźniejszym stanem P a ro kręg u ,  Au to r  
twierdzi  że zdoia  16 na 17ty b.m.  ( to iest dziś) 
i z 17 na 18 ma być  tem p era tu ra  bliska z a ­
m rozi,  a miejscami będą przymro zki ,  p r zy t em
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icśli ale w Polszczę  to w inszej części E u r o p y  
w ie dn ym  z. tych 2 dai pruszyć  będzie śn ieg , 
najpewniej  dnia 18. Pr z y te m  twierdzi  iz, 
nastąpią wichry,  miejscami gradobicia,  ulewy,  
szczególniej p rzy  rzekach.  M a t o  byc  sku t ­
kiem rozłażenia p la n e t ,  a takowa przepo wie ­
dnia opiera się na k i l k u l e t n i e j  postrzeżeniu
0 którem póź liej jd u to r  donieść obiecuie.
( Dziś co do W a r s z a w y  ta przepowiednia ie- 
gz.oze niasprawdzita s ię ,  zamiast zam rozi  
D eczcz  ciągle pada ou kilkunastu godz in . )

W czor a j  pochowano zwłoki  s. p.  JE*. S t a ­
n is ław a Sm o czyń sk ieg o ,  za k torego  duszę 
dziś Exekwje  odbyły  się u X X .  Piapucynśw .

^A r tyku ł  n a d es łany .  — Ulica K rólew ska  
^ zostawszy od dnia Igo  Maia prawie wyludnio­

ną przez wyprowadzenie się ztamtąd £>taroza- 
ko n n y c h , zwolua znowu ludoą się staie i 
w  krótkim czasie do rzędu  najpiękniejszych 
ulic w stolioy liczoną będzie.  Jedna iej s t r o ­
na bowiem skłsdaiąe się z pięknej k ra ty  ze • 
la zn e j  przez którą cały prawie O g ró d  Saski  
■w świetnej widać okazałości,  obok niej wspa­
n ia ły  gmach S z k o ły  Jeżdżen ia  i piękny dom 
L e s ia .  D e m y  zaś po drugie j  stronie tej u l i ­
cy będące prawie  wszystkie iuz są odnowione
1 poozęści zamieszkane. Pomiędzy sklepami 
nowo w nich założonemi,  celule M a g a zyn  
S io d e ł  H a r trn a n a , k tóry  się tamże do domu 
* ulicy W ier zb owej  wprowadz i ł .  F a b r y ­
k a n t  tea wsławi ł  się zaacznie w stolicy naszej 
w  przec iągu  la t  kilku, tak przez  najdosko­
nalszą robotę  przedmiotów u n iego  w y r a b i a ­
nych,  iako też przez  rozmaite użyteczne w y ­
nalazki  Siodeł,  Kaszkie tów,  H - ł m ó w , T i r b  
myśliwskich,  w yb ornyc h  Pugi ljareso w, Toa­
let  podróżnych,  Kufrów i innych p r z e d m i o ­
tó w ,  k tóre  nietylko w naszej stolicy dla u ż y ­
teczności swoiej bardzo są chwaloae,  ale nawet 
ia  granicą za doskonałe uznane zosta ły .

D o  Księgarn i  N. G łucksberga  p r z y b y ł y  e- 
xemplarze  4tcj  edycji dzieła pad ty tu łem * 
H is to ire  de N a p o le o n  et de la  Grancie ar-  
me'e p en d a n t  Panned 1812. p a r  M .  le Cornte 
de Segur .  2 vol. e t  atlas.

Wczora j  po ukończeniuTraiedji  H a m le ta ,  
JPa n  W e r o w s k i  i JPani  L edóchow ska  p r z y ­
wołaniem zaszczyconemi zostali.— Pani K o r ­
nego  Śpiewaczka ( rodem Folka) wyiecha- 
wszy i P a r y z a ,znajduie się nd niejakiego czasu 
w L o n d y n ie , gdzie iuz dała kilka Koncertów  
i z o kb skam i  przyięfą została.

S ta r y  M a ry w i l  iuż iest rozebrany  prawie  
w 3 częściach.

P.  G iep h a r t  Siodlarz,  p rzep row adzi ł  się 
z ul icy Sena torsk ie j ,  pod N. 473 Lit :  C. p r z y  
ulicy W ie rzb o w e j ,  gdzie w nowo założonym 
M a g a zyn ie  dostać można lub obstalowao 
wszelkiej ro b o ty  S iod larsk ie j  w  najnowszym 
guście,  za cenę umiarkowaną.

Spodziewaią się że wkró tce  nastąpić maią* 
cy J a rm ark  w Ło w iczu  na S. M a te u s z , b ę ­
dzie l i czny; wiele Owiec i K o n i  ma być  tam 
sprowadzonych.  . , . .

Wćzasie p ierwszego Se j mu G rodzieńsk ie ­
go zapanowania  S ta n is ła w a  ^Augusta ,  b y ł  
\Ekonom  w bliskości G rodna  w debrach  S t o ­
łowych Królewskich , nazwiskiem B a zy l i  B a ­
raniecki', miał on 8 Synów z których^ każdy 
rodzi ł  się w  dniu gdy  p rzypada ło  Świę to ia- 
kiego Swietego  zao.zy naiącego si ę od l i tery 
Ojciec na Chrzcie S .  przeznaczał  swym S y ­
n o m  Jmiona tychże P a fronów ,  i  tak iegn S y ­
n o w i e  mieli imiona : B onaw en tura ,  B e n e d y k u  
Bonifacy , B a r t ło m ie j ,  B e n o n , B e rn a rd , B ł a ­
żej i B runo-  Cyf ra prze to tak Ojca iak wszy* 
s t k i c h  Synó w składała się z l i t e r  B .B .—-Uwia­
domiony o tern K ró l ,  oświadczył  że na jmłod­
szego Syna,  leszcze z oleiu  nieochrzczooego,  
t rzymać"będzie do chrztu,  obrawszy za Kumę
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s^ ą  Siostrę Kasz te lanową Krakowską,  k t ó -  
przezwisko* (Branieka)  tak ie  zaczynało 

6,ęod I t tśry Ej. Ta Pani przez.naczyła Ekono  - 
’nowi  miejs*e Borowego , wswych dobrach 
Białostockich; a zatem urząd  i miejsce także 
Zaczynały się od l i t ery B.

Stopni  Ciepła  dnia 9 S ie rpnia  17. —  d, 10, 
21— d, 11, 19. d, 12 ,14 .— d, 13, 17.—d, 14, 
21— d, 15,20.

r o z m a i t o ś c i .
Sądząc z nowszych wiadomości, zdaie się 

tóepotwierdzać że K a p u d a n  Basza  dostał się 
^n iewolą  du Greków.  Ta k /e  niepotwierdza 
s,ę że poleg ł  Jenera ł  Boier  będący w  służbie 
E g ip sk ie j .— Gdy w P a r y ż u  w petvnem towa­
rzystwie zł iźonem z osób dostojnych rozma- 
^ i aoo  o zmniejszeniu prowiz j i  od  p a p i e r ó w  
skarbowych,  obecna i e d n a z D a w  rzekła , ,ten 
^ r o i e k t  iest podobnym do Kochanka,  k tóry  
°a swym zegarku  posuwa J n d e x  a przez  to 
fctaiema iż zbliża się chwila w której  u jrzy 
Swą ulubioną.  ” —  Donoszą z Hisz pa f i j i  że 
^  A r a g o n j i  znowu snuią się bandy burzyciel i  
?agrrżaiącyoh śmiercią s t ronnikom zwanym 
N egro .  Policja śledzi t roskliwie by łego  D o ­
wódcę Merino,  k tóry  się znowu ukazał.  — 
Gdebrano wiadomość we W ł o s z e c h  że pod 
A r g o s  niezawodnie przyszło do b i tw y mię­
dzy Grekami  a T u r k a m i , wktórej  Jbrałiim 
R1rac i ł  znaczną liczbę swych Żołnie rzy  i cofuął 
&1ę do T r y p o l i z y . —  P ierwszy przykład  w y ­
darzył  się w Turczech  że M uz uł m ani n  o d w a ­
żył  się puścić Balonem , iest to Srnirneńczyk, 
^azał rob ić  Balon  n i e rów nie  większy od 
Wszystkich iakie tylko by ły  w Europie;  ale 
Wątpią abv uiścił p rzyrzeczenie .— Na z g r o ­
madzeniu towarzys twa  M iss jo na rzy  w Dubl i-  
n,c, przeczytano między innemi następuiąee 
Wiadomości o zabobonie Jndjan,  przesłane 
l' l‘zez Missjonarza Fłeeve z Bal l ary  w Jn-

djach.  Mieszkańcy tameczni czczą zwierzę­
ta  iak bóstwo, a tych którzy iedzą mięso, po -  
czytuią za okrutników.  Dusze zwierzęce i 

■ ludzkie za równo uważaią ; słońce  i xięzyc  są 
j j  u nich istotami Boskiemi, a g rzmot  poczytuią 
I za mowę Bogów.  Maią 30 railjonó w bożysz- 
* ozów i przedaią ie na ulicach. Na targach w i-  
i dać razetn koszyki z owocami i bożyszczami. 

Cześć tych bożyszczów więcej zabiera czasu 
Jn djan om , ni i  Kato l ikom  największe uroczy­
stości rel ig i jne .  Niektóre ich proces je  t rwaią  
od godziny 5tej wieczorem aż do 3ej nazaiut rz 
zrana ,  na nich by wa czasem20,000 osób, k tóre  
tańcuiąc i śpiewaiąc niosą bożyszcza swoie 
z ieduej ul icy na drugą.  Pobożność czyni 
J n d j a n h a r d z o  hojnemi,  i są takie świątynie,  
które na rok dostaią da rów za 800,000 złpt 
Fanatyzm  ich do tego stopnia dochodzi,  iż 
n iek tórzy  dobrowoln ie  każą się wbiiać na pa l ,  
topić w rzekach,  lub żywcem zagrzebać!  
Często się zdarza, i i  Jndjanin  przebiia sobie 
ięzyk nożem, i tak nie wyjmuiąc noża chodzi.  
Niekiedy pieką się p r z y  wielkim ogniu,  lub 
noszą zapalone drw a na gołem ciele, dla uła­
godzenia gniewu iakiego z bożków swoich. 
W yr achow ano  iż w średnim stosunku co 4 r y  
godzin iedoa Jndjanka  pali się na stosie. P r z y  
pogrzebie  zmarłego  niedawno Indyjskiego  
IKiązęcia, spali ły sięrazpm z ciałem z o n y  ie-  
go, k tórych  było 18, i iedno dziecie.  _ W s z y ­
stkie wys tępki  maią u Jndjan  osobnych boż ­
ków,!  tak n a p r /y k ła d ,  złodzieie i rozbójnicy 
maiąswoiego bożka,pod k tórego  opieką *o- 
staią. Pe w ny  Jndjanin  pamiętał  ieszoze do­
brze ,  iż by ł  dawniej krową,  i p r zypomina ł  so­
bie znaki ,  k tóre miał na uchu.  Gdy by ł  
krową  dawał  dobre mleko i w nagrodę  za to, 
został p rzemieniony w  człowieka.!! — W e ­
dług  na jnowszego opisu różnych  k r a i ó w ^ -  
meryki  P oł u dn io w e j , w iednej części Rolum*
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t j i  tyle inajduie. się Koni  i w tak małej są 
•wartości, ze Żebracy  wędruiąc od wsi do 
wsi dla uproszenia o wsparcie, nie pieszo, lecz 
konno odby waią tę podróż! — Pismo wycho­
dzące w Berlinie Dostrzegacz nad  Sp re ą  o- 
głosił  następuiące zadanie rachunków e:^YS\e- 
fe iest Owiec  w takiej trodz-ie, którą licząc po 
2, po 3, p o 4, po.5, i po 6 sztuk,  zawsze p rze­
cież iedna Owca  zbywać będzie? w Jednym 
tylko przypadku, to iest licząc po 2 sztuk, nic 
niezostanie. — Mieszkańcy N e a p o l u  z rado­
ścią i zapałem powitali swego Monarchę wra-  
caiącego z M edyolanu; t e g o ż  wieczora Król 
% Królową i c a ł y m  dworem znajdował się 
w  Teatrze S . K a r o l a , gdzie dano stosowną 
Ka n ta t ę  z muzyką Pacyniego  po której na­
stąpiła Opara A rn a zy lla  wykonana przez 
pierwsze ta lenta,  ^

w W i e d n i u  odebrano wiadomość że O d y s -  
seusz  tuż niezyie, znaleziono go potłuczone- 
g 0 z postronkiem na szyit i leżącego przy m u­
rze więzienia w którera zostawał Owa sła­
wna Bobelina  także została zamordowaną.

P R Z Y I E C H A L l d o  W A R S Z A W Y .
H e j d e k e n  K a r o l  K o n s u l  z G d a ń s k a . — D m i t r i o w  R a d ­

c a  z. W i l n a .    P a w ł o w s k i  K u p ie c  z P o z n a n ia .  —  P r u ­
s z a k  H r a b i a  z B y d g o s z c z y .  —  J e z i e r s k i  W i n c e n t y  Ob: 
■i J o r k o w y  W o l i  — G l i x e l l i  S e k r e t :  z K i e l c . —  S u c h e c k i  
S t a n i s ł a w  O by:  z G d a ń s k a .  — H o r n o w s k i  A s s e s o r  z P ł o c ­
k a .  —  B r o m i r s k i  J a k ń b  O b y :  z P r a s n y s k i e g o .  —  S a -  
k i e r s k i  F e r d y n a n d  O b y  z P o z n a n i a .  —  D o ró z k i e w i c z  
J z y d o r  O b y :  z K a l i s z a .  - Z i m n o c b  L e o p o ld  Oby:  z t o m -  
,-y. —  K o r y c i ń s k i  A n t o n i  O b y : ,  z W ę g r o w a .  —  G a ­
s z y ń s k i  S ę d z i a  z  S i e d l e c .  —  U r u s k i  K a i e t a n  O b y w a :  
z M e ta n o w a ,  —  Ł n g u n a  B ła ż e j  O b y .  z  R o m a n o w a ,  - r  
T o p i ń s k i  A n to n i  O b y :  r  P u ł t u s k a — Z e b r o w s k a  A n t o n i ­
na  M a r s z a ł k o w a  z  O s t r o ł ę c k i e g o ,

D O N I E S I E N I A .
w M i e s i ą c u  K w i e t n i u  r .b .  p o z y s k a w s z y  z o b o w i ą z a ­

n i e  i e d n e g o  z  P a t r o n ó w  W o i e :  L u b e i s : ,  a b y  k o r r e s p o n  
d o w a l  z e m n ą  i w y i ę l e  z A k t  p o r a l n y c l i  L u b e l :  w i a d o ­
m e  m u  p a p i e r y  s p i e s z n i e  d o rę c zy ł .  O c z e k u i ą c  ti a to  
\»  W a r s z a w i e  p o w t ó r z y ł e m  l i s t e m  o s t a t n i c h  d n i  L i p c a

rr b .  m a i ą ' p r o ś b ę  w s k a z a w s z y  N r a  p a p ie r ó w  p o d  k t ó r e -
jn i  w A k ta c h  F o r a l n y c h  L u b e i s :  z n a l e ś ć  ie  m o ż n a ;  
m i a n o w i c i e  D e k r e t a  z l a t  1803 i 1509 n i e o d b ic i e  m n ie  
p o t r z e b n e ,  n ic  d o tą d  n i e o d e b i a w s z y  od  n i e g o ,  o ś w i a d ­
c za m  i ż  b ę d ą c  n a t y n r  w i e l e  s t r a t n y ,  i e ś l i  w  d n i  10 
n i e o d b io r ę  p a p i e r ó w  w  W a r s z a w i e  pod w ia d o m y m  a -  
d r e s s e i n ,  p r z y m u s z o n y  będę  s i ę  z g ło s i ć  do o s o b y  p rz e z  
p i s m o  p u b l i c z n e  z w y n u r z e n i e m  m e g o  ż a l u . —  S.  M.

O so b a  i d ą c a  u l i c a m i  P o d w a l  i  m i o d o w ą  do  O g r o d u  
K r a s i ń s k i e g o ,  z g u b i ł a  B r a n s o l e t k ę  w k s z t a ł c i e  w ę ż a  
z g ł ó w k ą  i o g o n e m  w y z ł a c a n y m ,  u p ra s za  s i ę  z n a l a z c y  
a b y  t ę  z g u b ę  z e c h c i a ł  o d d a ć  do  D r u k a r n i  K u r j e r a ,  
g d z ie  o t r z y m a  p r z y z w o i t ą  n a d g r o d ę .

O so b a  p o s i a d a i ą c a  i ę z y k  p o l s k i ,  f r a n c u z k i  i  n i e m i e c ­
k i ,  ży cz y  s o b ie  m ie ć  m ie j s c e  z a  G u w e r n a n t k ę ,  d o w i e ­
d z i e ć  s i ę  o u ie j  p rz y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  p o d  N r  4 03  U. 
P a n i  A l e x a n d e r .

w  D n i u  10 S ie rp :  r .b .  o g o d z in i e  3 z p o ł u d n i a  w  W a r :  
p rz y  u l i c y  B r o w a r n e j  N r  2 7 2 9  o d b ę d z ie  s i ę  s p rz e d a ż  
p u b l i c z n a  p r a w n i e  z a i ę ty c h  r u c h o m o ś c i  l a k o  to ,  k a t a ­
r y n k a  g r a l ą c a ,  P a i ą k  m o s i ę ż n y ,  S t o ł y  c . t .c .  zaś  w d n i u  
17  t .  ui. i l . b .  o - g o d z i n i e  3 t  p o łu d n ia  p rz y  u l i c y  S to  

J e r s k i e j  pod  Nr 1705 s p rz e d a n e  b ę d ą  S t o ł y ,  K a n a p y ,  
K i z e s l a ,  e . l . c .  za  g o to w e  p i e n i ą d z e .  —

N e p o m u c e n  C h in i e 1 e ń s k i K om . Sąd.  
w  P a ł a c u  P o t o c k i c h  n a  K r a k o w :  P r z e d :  p o d  N r  4 1 5  n» 

p r z e c i w  P a ł a c u  X .  N a m i e s t n i k a  w paw i l o n i e ,  w c h o d z ą c  
do  p a ł a c u  po  s t r u n i e  l e w e j ,  z n a j d u i ą  s ię  3 o d d z i a ł y  •mie ­
s z k a ń  do  n a i ę c i a  od  S. M i c h a ł a  r . b ,  to  i e s t ;  N a  d o le  5 p o ­
k o i  z  k u c h n i ą , d r w a l n i ą ,  p i w n i c ą .  N a  l s z e m  p ię t r z e  3 
o d d z ia ły  po 0 p o k o i  z k u c h n i a m i ,  w  i e d n e m  o d d z ia le  ie«* 
w id o k  od  u l i c y  K l a k o :  P r z e d m i e ś c i a ,  d o  k a ż d e g o  o d '  
d z i a łu  s t a j n i a  n a  2 k o n i e  i  n a  2  p o i a z d y  w  w o z o w n i  
m ie js ce .  7,y c z ą c y  n a jm u  i w i d z e n i a  ty c h  p o k o i ,  u d a  s i f  
do P i s a r z a  p a ł a c o w e g o ,  u g o d a  z a w i e r a  s i ę  z Rząded  
te g o ż  P a ł a c u . —

O so b a  p r z e s z ł o  l a t  25  m a i ą c a ,  p o s i a d a i ą c a  g r u n t ó w '  
n i e  z u a i o m o ś ć  g o s p o d a r s t w a  r o l n i c z e g o ,  u i e t y l k o  tcO' 
r y c z n i e  l e cz  i p r a k t y c z n i e ,  c i ą g l e  b o w ie m  t e m ż e  t r u d '  
n i l a  s i ę  l a t  U; ż y c z y  s u b ie  w e jś ć  w  o b o w i ą z k i  K o m m i S '  
s a r z a  lub  R z ą d c y  d ó b r ,  z m o ż n o ś c i ą  w y s t a w i e n i a  za  o so '  
bą  s w ą  k a u c j i  h y p o t e c z n e j ,  a  ż e  g o s p o d a r s tw o  cz tc1'*’ 
p o lo w e  s ł u s z n i e  i e s t  za  l e p s z e  o s ą d z o n ą ,  o b o w i ą z u i e  h i  

p r z e t o  w  d o b r a c l i s w e m u  z a r z ą d z e n i u  p o r u c z o u y c h  t c " 
ż e  s y s l e m a t  w p ro w a d z i ć ,  p o la  u r e g u l o w a ć  i e o m e t ry c * '  
n ie ;  b l i ż s z ą  w ia d o m o ś ć  p o w z ią s ć  m o ż n a  D r u k a r n i  l*11 !
r j e r a  W a r s z a w s k i e g o ,  w  K r a i n  lu b  Z a g r a n i c ą .  j  

T e a tr ,  w K r o t c e  w z n o w i o n a  D r a m a ,  K a ro l  XIIS° 
B e n d e re m . '  t


